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G dy dawniej Kościół Śgo B ł n o n a , dzisiejszego P a­
trona, istniał na Nowem-,Mieście w Warszawie, w szy­
scy Rzemieślnicy wyznania Katolickiego, rodem z Nie- 
miec, a zamieszkali w tute jszej stolicy, odbywali u ro ­
czystą Procesję. , ... „. .

J 0 0 . X ztw o Ichmość W arszawscy,wrocil. z Skier­
niewic do W arszawy. . .
• Komisja Rząd: Przych: i Skarbu w ydała  rozporzą- 
dzenie Kassom i Urzędom skarbów} m, ii  y przyjm o­
w ały  ciągle bilety bankowe 3-rublowe bia e, awnej 
emisji siatką n icpokry te ;  lecz dla wycofania tyc ze 
z obiegu, nie wy daw ały  ich c.d siebie, lecz odsyła ły  o 
w yższych Kass Skarbowych w superatach, lub w prost 
do Banku przy  przesy łce  funduszów depozytowych 
lub innych należności.

M a g is tra t M . W a rsza w y  uwiadomił, że wedle o- 
debranej wczoraj sztafety z Zaw ichostu ,woda naW iśle 
pod tem miastem od godz: Sej z wieczora d. /i3 b. m. 
z wysokości stop 7 cali 11, do god: 31/ 2 d. 2/i4 t. m. z ra­
na, podniosła się do wysokości stop 9eiu nad zeio; Ma­
g is tra t  ponowił wezwanie do mieszkańców okolic nad­
wiślańskich, o potrzebnej ostrożności zachowania bez­
pieczeństwa.

P o  uwolnieniu na w łasne żądanie P. Ant: Robow- 
skienp  od obowiązków Burmistrza i Kassjera w mie- 
ście°Sleszyn, w iego miejsce o trzym ał nominację P.
Jan ISagaiewski. .

P rze s lą d  N aukow y  domosł w swoich nowinach, 
że Pani W ilkońska , której literackie u tw o ry  są tak 
chętnie przez naszą powszechność czytane, napisała 
4ry tomy nowych powieści, z tych dwa pod ty tu ł e m :  
P o ra n k i i wieczory, drukuią  się obecnie u Józ: I n ­
n er  w Warszawie, i w tych dniach prassę opuszczą, 
dwa zaś tomy iednej powieści p. t. l a k  się dzieie, 
wydaie swoim nakładem Teofil G liicksberg  w \ \  iliue. 
Sądząc z 7miu tomów poprzednio drukiem ogłoszo­
nych , mamy nadzieię, że i ta nowa praca zacnej Au­
to rk i’ odznaczać się będzie wzorow ą moralnością i
kwiecistą czystością iężyka. _ . .

W czorai w Red: KurjeraBezimiennie złozono zł.  z, 
, , ' S  U p l k l l i  BOG V  UODZICY w » « •  
dzienicznej; ad AJ. J® 3.$ od Jakoba zł.  gr® » 
od Konstancji z ł .  5, od Dąbrowskiej z l .  d gr.  1 ? 0 
L u d w ik iz t .3 e r .1 0 ,  od M»rcjanny g r . l o ,  od l . z ł . Ą  ott
P. ilM. zł.S  gr .20 .—  W  Pan B * Odessy, wczoraj
z łoży ł  w Red: K urjera  6‘ p ó ł  itnperja łow , na rzecz 
domu p r z y tu łk u  sierot i ubogich Starozakonnycłi.

Świeżo w yszły  z d ru k u  U p o m in e k  Ojca dla  do­

brych  D ziec i , cbejmuiący początkowe wiadomości 
z historji biblijnej i polskiej, z ieografji,  zoologji, opi­
sy n iek tórych  miast polskich, rozmowy ojca z  dziec­
kiem, bajki,  powieści i wiersze w różnych  przedm io­
tach, sprzedaie się nie tylko w Księgarniach W arsz:,  
ale i w składach PP. fV  ojczyńskiego  przy ulicy Sena­
torskiej,  Szczycińskiego  przy  ul: W ierzbowej, K ono­
packiego  w domu Tow arzystw a Dobroczyn:, i K reu- 
scha  przy  ul: Rymarskiej; 2 tomy z rycinami w części 
kolorowanemi, po z ł .  12, lub każdy tom oddzielnie po 
z ł .  6. Na Urzęda: h i Stacjach Poczto: przy jmuie się 
prenum era ta  na 3 tomy, po zł .  5 tom każdy.

Ogłoszona T a x a  Chleba i  B a łe k  na  czas od d . 16  
do końca Czerwca r. b. Bułka mątowa za kop. I 1/* 
(gr. 3), ma ważyć łu t :  5; B ułka z mąki pośledniejszej 
za k. 1 (gr. 2), ma ważyć Jul: 7; Bochenek chleba ży^ 
tniego pytlowego, oraz z mąki m łyna  parowego za 
k. 2 '/z (g r .  5), ma ważyć łu t :  24; za k. 5 (gr. 10), ma 
ważyć fun t  1 łu t :  16; za k. 10 (gr.  20) fun tów  3. Bo­
chenek Chleba razowego za k. 21/* (gr. 5) fun t  1; za 
k. 5 (gr. 10) funt. 2; za k. 10 (g r.20)  funt: 4.

Nowością w W a rsza w ie  iest niedawno założony 
g łó w n y  sk ład  go tow ych koszul m ęzkich , Pana A r ­
m a n d a  przy ulicy Krako: Przedmieście. W  składzie 
tym widzieliśmy iak najstaranniej uszyte i po cenach 
prawdziwie umiarkowanych przeszło  1,200 sztuk roz­
maitych deseni koszul gotowych tak perkalowych ne­
gliżowych, iakoteż czysto-lnianych  także kolorowych. 
Takie deseniowe lniane koszule są teraz non p lu s  u l­
tra  mody męzkiej za granicą; pokup tego tow aru  na 
ostatnim iarm arku lipskim b y ł  tak znaczny, iż w k ró t -  
kim czasie zabrakło  go zupełnie ,  a do f f  a rszaw y  ty l­
ko mała ilość takiego p łó tna  została przywiezioną. P. 
A rm a n d  prócz tego ma w swoim składzie piękny w y ­
bór gustow nych  kamizelek, oraz najwytworniejszych 
baw idełek  galanteryjnych.

Księgarnia-S. O rgelbranda  p rzy  ulicy Miodowej N® 
490, o d e b r a ł a  dzieła: T ra ite  de perspective a iu s a g e  
des A rtis tes , z atlasem z 66 tablic złożonym. D ie Z im -  
m erw erksbinikunst in  a lien  ihren 1 heilen, z 150 ta­
blicami; oraz najnowsze mappy dróg żelaznych, pocz­
tow ych  Niemiec, F rancji  i naszej kolei żelaznej.

Nowalja w isien  i świeżych strączków, okazała się 
iuż w W arszawie.

W  dokończeniu ciągnienia 5ej kl:6Pej Loterji ,  wczo­
raj odby tem , znaczniejsze w ygrane padły  iak nastę-
p u ie : N r 2 901, G łów na  wygrana Rs.' 7 5  0 0 0 ,52> . 
P Ó Ł  M I Ł J O S A  ZŁ,-i Nr 4752> 0,> '
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7506, po Rsr. 500; Nr 13,835, 13,910, 20,523, 
21,719.22,458, 22,756. p oR s .400; N r 6,909, 10,22 ',  
19 ,147, 19,227, 20 687 . 21,963, po Rs. 300; Nr 
269 , 466 , 2,648, 3 ,008, 6 132, 8 ,876, 12,088, 
12,133, 12,686, 14,052, 15,734, 16,578, 17,699, 
20 032 i 20,939, po Rs- 100.

Powierzyłem robotę Krawiecką B ilick iem u  Ale- 
xandrowi, w domu pod Nrem 389 przy ulicy Krakow­
skie-Przedm: na przeciw Saskiego placu zamieszkałe­
mu, a mianowicie frak, tuiurek, spodnie, i kilka par 
kamizelek, i gdy takowe z najstaranniejszem i modnem 
wykończeniem w oznaczonym czasie, a co najbardziej 
za umiarkowaną cenę, miałem zwrócone, przeto po- 
czytuię za obowiązek JJW W . i W W. Panom tak do­
brego Rękodzielnika polecić. —  M. K anieski, Oby­
watel z Lubelskiego.

Zeszyt 2gi dzieła p. t . : U kła d  św ia ta  zastosowa­
n y  do potrzeb powszechnych, obejmującego: 1) Układ 
nauk przyrodzonych; 2) Rys Anankonomji czyli Nau 
ki o potrzebach i rzeczach potrzebnych; 3) W y k ł a d  
treściwy Kosmologji czyli Nauki o świecie powszech­
nym (universum), zastosowanej do pomienionych po­
trzeb, wyszedł iuż z druku. Szanowni Prenumera­
torów ie raczą go odebrać tam, gdzie przedpłatę z ło­
żyli; nowi zaś nabywcy tegoż dzieła r a c z ą  się po  nie 
zgłosić do Drukarni Józefa Tom aszewskiego  w W ar­
szawie przy ulicy Bielańskiej Nr 600, lub do mieszka­
nia Autora Profesora Jastrzębowskiego  w Marymon- 
cie. Przedpłata na następny 3ci zeszyt, naznacza 
się Rubel sr. 1.

Staroz: Jankiel K arnbo jser, lat 17 liczący, raz iuż 
więzieniem i kilkakrotnie policyjnie za kradzież kara­
ny,dostawszy się za pomocą dorobionego klucza (iak do­
myślać się należy) domieszkania w domu pod N. 1402 b, 
skradł zegar stołowy; z którym gdy uchodził, napot’ 
kany w sieni przez lokaja, rzucił zegar na ziemię, i u 
cieczką chciał ratować się; lecz przytrzymany, został 
aresztowany; a chociaż do spełnionej kradzieży przy­
znać się nie chciał, z powodu walczących przeciw 
niemu dowodów, do właściwego Sądu po ukaranie 
odesłany został. (G. P.)

Wysokość wody na Wiśle między Warszawą a Pra­
gą dziś rano stop 6 cali 5.

Pewien zacny Obywatel w tym tygodniu przybyw­
szy do Warszawy, zaproszony był pl.ieB przyjaciela 
d o  icdnego z tutejszych ogrodków nasm-czne raki, 
które znalazł arcy-doskonale przyrządzone, i wybornie 
smakowały. Wróciwszy o parę mil na wieś, chciał 
wy wzaiemnić się przyjacielowi, i posłał mu k o p ę  ogro­
mnych żywych raków w koszu przez prostego chłop­
ka z listem. Ten posłaniec włożywszy na plecy nie­
dbale zamknięty koszyk, niepomyślał nawet, że raki

powyłazić mogą. Nareszcie, gdy przy rogatce uczuł 
że kosz iest lżejszym niż z początku , otworzył i ża­
dnego iuż raka w nim nie ujrzał. Chociaż przestra­
szony i zmartwiony skrobał się w głowę, iednak za­
niósł list na oznaczone miejsce i oddał. Po przeczyta­
niu, ów Jegomość r z e k ł : »W tym liście są raki i” U- 
cieszony wieśniak odpowiedział: »Ah! Chwała BOGU! 
aia nie wiedziałem, gdzie podziały się, gdym ich w ko­
szu nie znalazł.”

Kurs wczorajszy: Listy z,ast: nowe za 100 zł. żąda* 
ią rs. 14 k. 43 (zł. 96gr. 6); wartośćkup: k. 2S3/t>.

Wczoraj w Wielkim Teatrze przywołani: wczasie 
L u c ji  z L am erm ooru , JP. M atuszyński 4, JPani Ry- 
w acka  3, JP. Troszel 2 kroć, i JP . Lukas.

Z L ondynu  piszą 8go b. m , że pszenica poszła zno­
wu w górę o 6 do 8 szel: na kwarterze, wyżej cen po­
przedniego tygodnia. Przyczyna tego leży w tern, że 
wiadomość o panuiącej wlrlandji między karto/lami 
chorobie, coraz większej nabiera pewności.

IF ia d o m o sc i z  K a u k a zu . —  Z ebrane przez Szamila liczpe t ł u ­
my góra li ,  około  28 z. m. v. s., za ię ty  pozy cję w okolicy autu  
Checbi, a iednocześnie silna p a r t ja  Czeczeńców wys łaną  przez 
niego została pod dowództwem Naiba N ur-A li  w celu w ta rg n ię ­
cia do ziemi Gałchaiewców, graniczącej z woienno g ruzy jską  
d ro g ą .  N a  pierwszą  wieść o zamiarach nieprzyjaciela, oddział  
wojsk  naszych dowodzony przez P u łkow nika  Z o ło la rc w a , w y ­
ru szy ł  na spotkanie  Czeczeńców, k tó rzy  doznaw szy iednocześnie 
silnego oporu zc s trony Gałchaiew ców, zmuszeni by li zaniechać 
swych zamiarów i przedsięw ziąść odw ró t ku małej  Czeczni w ce­
lu po łączen ia  się z Szambem. Część iedna iego oddziału do 
2000 iazdy wynosząca, przepraw iw szy się p rzez  rzekę  Sunźę, 
ru szy ła  w zdłuż g rzbie tu  K abardyńsk iego ,  zagraźaiąc  kordonnej 
linji  nad Terekiem. Lecz gdy i tam wojska nasze by ły  gotow e 
do spotkania  nieprzyjaciela,  g łów ny  przy  w ódzca tej part j i  Ja l ja -  
Chadzi przedsięw zią ł  odwrót. Ażeby iednak nagrodzić sobie tru -  
dy tego niepomyślnego pochodu, postanowił  napaść niespodzia­
nie na sprzym ierzony  z nami au ł  Czeczeński w okolicy Zakan- 
J u r tu  położony.  Lecz gdy uwiadomieni wcześnie mieszkańcy au­
łu ,  w sparci do tego  oddziałem naszego wojska, silny stawili o- 
pó r ,  zniechęcony tem niepowodzeniem Ja lja -C hadzi ,  nie odniósł­
szy najmniejszej korzyści ,  przepraw i ł  się za Sunźę. Jednocześnie  
G łów no-dow odzący wojskami na  Kaukazie , p rzybyw szy  do sta­
nicy Sunżeńskiej, zas ta ł  w niej wojska oczekuiące zbliżenia się 
n ieprzyjaciela ,  k tó ry  w ed łu g  o trzym anych tam świeżo wiadomo­
ści, połączyw szy  wszystk ie  oddzielnie dotąd działające par t je ,  
g łów ne  swe siły sk ie row ał  w lesiste w ąw ozy .  Bezzwłocznie X ż ę  

o rońcow  da ł  rozkaz P odpułkow nikow i Ślepco to , ażeby na 
czele 2ch bals ljonów pułku  grenadjerów-, 2ch dział i 7miu secin 
Kozaków-uczynił silny rekonesans, a następnie ażeby w razie p o ­
trzeby zapew nić ma odpowiednią rezerw ę, wziąwszy ieszczedwa 
bataljony piechoty i 4 ry  działa; G łó w n o -d o w o d z ą c y  w yruszy ł  
sam, t rzymaiąc się k ierunku  i;,kim w ed łu g  danej instrukcji  iniał 
postępow ać Podpułkow nik Ś lepców . Ten prz ,  zorny a razem p e ­
łen  męzlw a i  zdolności Szlabs-Oficer, spo tka ł  uieprzy iaciela nad 
rzeką  Assą w okolicy zburzonego aułu  Szy nał-Jur  tu.  P iechota 
czeczeńska w asekuracji  ki lku dział  w silnej ustaw iona pozycji,  
zajmowała p raw y b rzeg  l-. eki, kaw aler ja  zaś do 5 tysięcy ludzi 
wy nosić mogąca, rozsypała  się po lewy m brzegu.  Podpułkow nik 
Ślepców  nieustraszony zby t  przem agaiącą  siłą,  i nie czekaiąc na-
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d e jsc ia  r e z e r w y ,  p o s t a n o w i ł  u d e r i y ć n a  n ie p rzy jac ie la .  J a k o ż u -  
• z y k o w a w s z y  k o z a k ó w  p r / e ciw p r a w e m u  s k r z y d łu  n i e p rz y ia -  
A i o " U-’ ple .cl" ' l ę z a r t y l e r j ą  s k i e r o w a ł  na  lewe iego  s k r z y ­
d ło .  U sm ie len i  p r z e m a g a i ą c ą  s i ł ą  C ze c z eń c y ,  na ta r l i  śm ia ło  na 
n a szą  kon n ic ę ,  k t ó r a  p r z e z  czas  ide iaki w o d p o rn e j  zos ta ią c  p o ­
z y c j i ,  o c z e k iw a ła  d o p ó k i  p ie c h o ta  nic  zbliży  się  o ty le  i e  og n iem  
k a ra b in o w  ym  b ęd z ie  m o g ł a  si ln ie  w sp ie r a ć  og ó ln ą  sza rżę .  D o ­
tąd  boj o g r a n i c z a ł  się  n a p u s z c z e n iu  z naszej s t ro n y  k i lku  k o a -  
g rewsfcich  r a c  p r z e c i w  p rzodow  ym oddz ia łom  n ie p rz y ja c ie ls k ie j  
k o n n ic y .  K o z ac y  puści l i  s ię  do a t a k u ,  audcrza iąc .  p ra w e m  s k r z y ­
d łe m  n a p r .  o d ,  o dc ię l i  znaczny  oddz ia ł  iazdy  czeczeńsk ie j  od p u n k ­
tu  g łó w n e j  p r z e p r a w y ,  i na pędz i l i  g o  na b rz e g  s p a d z is ty ,  z k t ó ­
r e g o  skacz ąc  w b y s t r y  i g ł ę b o k i  n u r t  r z e k :, w ie lu  w te j p r z e p r a ­
w ie  p o to n ę ło .  G łó w n y  o d d z ia ł  t a k ż e  c o f n ą ł  się  ie dnócześn ie  za 
S u n ź ę ,  z o s ta w iw s zy  zn ac zn ą  i lo ść  ludzi w z ab i ty ch  i r a n io n y c h ;  
nad to  ieden  w ie lk i  s z t a n d a r  N a ibów  i d w a  m a łe  p r o p o r c e .  Z  na- 
»zej s t r o n y  zabi ty  ch b y ł o  5ciu .  Po  ty lu  n ie p o m y ś ln y c h  u s i ł o w a ­
n iach ,  C z e c z eń c y  w d n iu  5g o  M a ja  p rz e d s ię w z ię l i  c o fn ą ć  się  do 
s w y c h  s iedz ib ;  a p rz e c i ą g a i ą c  w s w y m  o d w ro c ie  w bli skośc i  p o r ­
tu  A czh o ie w s k ieg o ,  śc igan i  by l i  ie szcze  p r z e z  o d d z ia ł  naszej p i e ­
c h o ty ,  i k o n n ą  m il ic ję  z m ie s zk a ń c ó w  a u łu  A c z h o ie w s k ieg o  z ł o ­
żoną .  C ze c z e ń c y  iednak  nie  chc ie l i  czy  nie  śmieli s taw iać  czo­
ł a ,  a  k i l k a  p u sz c z o n y c h  z nasze j  s t ro n y  r a c  k o n g r e w s k i c h , p r z y ­
ś p ie s z y ło  znaczn ie  ich  o d w r o t .

A n g lja .—  Gotówka Banku w pierwszym miesią-u 
b. r. pomnożyła się o 442,176 dukatów,  i obecnie do­
chodzi 20,3311,442 du ka t ów .—• W  miesiącu Maju ceny 
żelaza spadły  o 10 zł.  na beczce;  w  ostatnich dniach 
ceny poszły znowu w górę.— W Irlandji  gr. suie teraz 
tyfus w sposób s t r aszl iwy.—  P. Tampie dotychczas 
Poseł  w Neapolu, mianowany -Posłem nadzwyczaj­
nym w Rzymie.

B e/gja. — Nowy Poseł  angielski Lord Howard de 
W a ld e n , p r zy by ł  z śwoią rodziną d > B r u x t l / i .—  
XV Seraing  buduią teraz dwa parostatki ,  które maią 
kursować między Ostendą a Dowrtm.

Francja. —  Rada ministerjalna miała uchwalić za­
miast żądanej dymisj i ,  udzielić Marsz łkowi  Bjuzo  
iednoroczny u r lop .—  Rząd zezwolił  na to, aby wo l ­
na dostawa zboża była d zwoloną do końca Stycznia 
p rzysz łego  ro k u . —  Na przedmieściu Sgo Germana  
odbyto liczne rewizje u osób podejrzanych o związek 
z wychodcami hiszp: .—  \V Baionie aresztowano zno­
wu  karlistowskiego Aienta, nazwiskiem T reku .—  Ar­
cybi skup w K am brai X. Żyro, i Arcybiskup w Bur i  
X. D upont, maią być mianowani Kardynałami .  —  
Minister tunetańskiego Beja P. Rajfo, p r zyb y ł  z swo­
ją rodziną do M arsy!ji.

Hiszpanja. —  W skutek uk ładu w Londynie z d. 
2 Jgo  z. m., korpus hiszp: 14,000 ludzi, o t r zymał  roz 
kaz wkroczyć do Portugalj i .  Oddział  hiszp: pod do­
wództwem Brygadjera Lersundi, spowodował  iuż od­
siecz portugalskiej  twierdzy pogranicznej  W alensy, 
k t ó r a  b y ł a  oblężoną przez powstańców.  —  Królowa 
niedawno o t rzymała z zagrapicy kilka ang: wierzchow­
ców; skoro te konie nadeszły,  wybra ła  najmocniej­

szego,  i spróbowała go bez masztalerza; iej zręczność 
w kierowaniu rumakiem w największym galopie, wznie­
ciła zadziwienie powszechne.— Ministrowie 3 Lr,>z.m. 
znowu kilka godzin przepędzili u Króla,  k tó ry  ma za­
miar udać się do W cilladolid .—  Je nera ł  Serrano  od 
kilku dni choruie na ko lkę .—  Odkryto odezwy mię­
dzy wojskiem,  celem uznania Króla za Monarchę.  —. 
Xięciu Pokoju  Emanuelowi Godoy, dozwulonym iest 
powró t  doHiszpan j i ;  przywrócono mu ty t u ł y  i do­
stojeństwa.  i wyznaczono Komisję,  cełem zwrócenia mu  
dóbr skonfiskowanych.  Xżę Pokoju  by ł  ulubieńcem 
Babki Królowej.  —  Nuncjusz  Papiezki '  X. Brunelli, 
przy jm owa ł  iuz Prezesa Kady i kilku Prałatów.
. *«rc;7i .  -7 - Minister  spraw zagr:  A /i  Ef'endi, Mi­

nister  spraw.edl:  R ifaa t  Basza i W.  Mistrz ar tyler j i  
te ttn  nasza otrzymali  por t re t  Sułtana,ozdobiony b r y ­
lantami.  H efzi Basza mianowany Gubernatorem Salo- 
n ifii^Jakob  BasAaGuberuatorem A id im t.—-Zięć ;We/ł- 
meda Jlego, K jatnil Basza, przy by ł  do S tambułu .

Rozmaitości. —  Pan Gut Peruka! z w Wiedniu,  w y ­
nalazł sposób haftowania w łosami ludzkiemi,  i właśnie 
iest u Tobjasza ILislingera  w sklepie muzyka lnym 
do widzenia pięknie w y'haftowane drzewo itnealogicz- 
ne, k tóre podobało się bard/. > zn aw com ; są także inne 
mniejsze hafty,  inko to: kw ia ty , litery , arabeski, 
wazy  etc.  Te  hafty udać się m >gą na każdej ma ter j i ,  
i s łuży ć  mogą na miłą psm ą tkę,  tak żyiących ,  iak i 
umar tych  drogich nam osób.-—  Czarny Brat Królo­
w ej hiszpańskiej Izabelli. Murzyński  Król M aria  
z Gollina w Afryce,  napisał  list do swoiej S iostry, 
(iak ią w tem liście mianuie).  to iest do Królowej  Iza ­
belli, w k tó rym wynurza iej swoią przyiaźń,  tak dla 
niej, iak i dla wszystkich Hiszpanów, k tó rym pozwala 
przybywać do swoich kraiów. A przy tt-j okazji upra-  
szaKrólowę,  aby mu przysła ł a t rójgraniasty kapelusz 
z < ■/. rwonem p iórem,  frak zd l ug iem i  szosami,  laskę 
wysoką ze złotą g a ł k ą ,  i pąsowe spodnie z z łolemi  
galonami. Królowa przeczytawszy ten l ist ,  ubawi ła  
się nadzwyrz  jo i e ,  wy pełni ła  żądania swego C zar­
nego Brata  co do jo ty ,  i nadto pos ła ł a mu ieszeze 
szkar ł atny  płaszcz i ł ańcuch z ł o ty  —  W W iedniu  
dawał  teraz niejaki Pan Ju rry  próby prędkiego u t u ­
czenia się pięknie pisać, a to p od ług  metody północ­
no amerykańskiej. Najprzód popisywała się dziew­
czynka lOcio-letnia, która po 2óciu lekcjach, iak naj ­
piękniej pisa ła ,  t ak ,  że znawcy obecni podziwiali to 
pismo;  potem popisywał  się ! 2 to-i tni chłopiec,  k tó ­
r y  po l ó t u  lekcjach,  również pięknym męzkim cha­
rakterem odznaczy ł się. Nakouiec pokazał  Ban Jurry  
dwa pisma pisane przez osoby lewą ręką.  gdy ż te oso­
by miały w prawej  ręce kurcz  w palcach,  gdy nią pi­
sać chciały,  a zatem wzięły 13 lekcji lewą ręką,  i te
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pisma również iak powyższe *adowoliły  obecnych. 
S łow em , ta metoda uznaną została za najlepszą w W ie­
dniu, i P anu  Ju rry  sprawiedliwie wdzięczność należy 
się za n ią .—  »Czy będziesz u mnie dziś na obiedzie?” 
sp y ta ł  ieden swego przyiaciela. »Z największą ochotą; 
a cóż ty masz dziś na obiad?” »No, mam pekełlejsz i kar­
tofle.” «To dobrze ; ale patrz  co za zdarzenie, u mnie 
łakiż obiad iak u ciebie, tylko pekeflejszu nie ma.”

Kto dwa zaiące goni, żadnego nie złapie. —  Zazdro­
sny  kochanek wznieca zalotność swej ob lub ien icy .__
Jeśli w zbożu nie chcesz mieć c h w a s tu ,  w yryw aj go 
zawczasu, aby nie zakorzenił się w gruncie

S Z A R A D A .
Pierw sze  wspak wskaże,  dzieciak dru g ie  trzec ie , 
tr s z y s lc k  mało znany w świecie.

(Zeszła  S zarada  P odnieta).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
J e n e r a ł - L e j c  K r j w c a w  z Pe te rsbu rga ;  Andersobn Mich: Ob: 

* Wilna;  Bajer  K a r :K u p :  z P r u s s D j a m a n l  Ju l :  K up:,  i F r ied lan-  
d e r  Herm: Rad: HaniU: z W ro c ław ia ;  Glinka Józ: Oby: z Szcza­
wina; Kicińska J u l j a H r :  z Ojrzynia;  Morawski Apol: Ob: z W i l ­
na;  S e jd e W ilb :  Kup: z W roc ław ia ;  Toeplitz Henr: K up: z L ip ­
ska; Z acher t  W il :  ,Ob: z Rossji.  (G . P.)

. D O N IE S Z K W Z J l.
Unia 14 b. m w przechodzie  przez  ró g  ulicy I łow ego  światli, 

zgubiono PULJAR.ESIK. (P o r te  Monne) z w a n y ,  w którym  znaj­
dow ało  się gotowizna Rsr.  1 k. GS’/ i  w różnej monecie, L o s  w */i 
częs'ci do 5 klassy 69 Lol: N r4 1 0 2 ,  K luczyk zwyczajny mały, r ó ­
żne  Notatki i K w i ty ;  łaskaw y Znalazca ieźeli tego  żądać będzie 
w nagrodzie ,n iech za trzym a pieniądze,a uprasza się o zw ro t re sz -  
t y  pod N r  165 na l sz e  p ią lro  od frontu,1 Janow i W yszyńskiem u; 
nadmienia się, iż z powy ższego Losu korzystać  nie może,  gdy ż 
stosowne zastrzeżenia poczyniono.

^ L I C ^ i T ś l C i A . —- W id n i  u -6 (18) b. m .to  iijst w p rzy sz ły  
P i ą t e k  o godzinie 3ciej po południu w domu W .  Kurpińsluej  
N ro  1740 p rzy  ul icy  Nowy-Swiat ,  w p ro s t  Kościo ła  Sgo A le­
xan d ra ,  rozpocznie się Licy tacja  rozmaitych efektów, iako to : 
Mebli  mahoniowych i pa l isandrow ych;  2ch F ortep janów  maho­
niowych, z który ch ieden Bucholtza, a 2gi Wiedeński;  Brązów, 
Po rce lany ,  Fa iansów , Kry sz tałów, Szkieł, rozmaitych F i g u r e k  
1 W azonów  porcelanowych, b rązow ych  i z kości słoniowej; 
Uorazow , K opersz lychów  Ram złoconych, Bibljoteki z k i lku  
tysięcy tomów złożonej ,  poiazdów, Z a p rz ę g ó w ,  etc.,  a to za 
golow e pieniądze natychmiast  płacić się maiące,  i trwać b ę ­
dzie  az do całkowitego wy p rzedan ia  tych przedmiotów, z » y .  
łączem em  Swiąt  i dni Sobotnich.
.. M A S Ł O  PA SSO W SK 1E, te raz  iuź p rzysy łane  w większej 
Rości, znajdu.e  s,ę d„ sprzedania  co C z w artek  rano, w domu 
P .  Toep l i tz  Nro 619 i t»20, p iz y  ulicy Danielewiczowskiej,  
funt po zł. 1 g r .  1.5, ose łka oznaczona Pass

J e s t  do sprzedan 'a  S I O B Ł O  bardzo mało używane w raz 
z M unsztukiem , I r e n z l ą  l Czaprakiem, za p o m ie rn ą  cenę; ż y ­
czący nabyć takowe, zgłosić  się zechce pod Nr 791 przy  uli­
cy E lek to ra lne j ,  naprzeciw K o m o ry ,  na dole,  p 0 | e viei rece 
w bramie.

J e s t  do sprzedania pa ra  K O N I gniadycli,  ro-  
8 \ - J  złych, pod Nrem 413 p rzy  ulicy K ró lew skie j ,  
f t  j  w  domu W żn e j  L t i i t l ,  Bliższa wiadomość u 

Stróża Franciszka.

Na mocy upoważnienia presidii  T ry b u n a łn  tutejszego z d. 
31 Maja (12 Czerw ca)  r . b. N r  4973, pozostałe po ś. p. Jerzym 
K opkę  Ruchomości, iako to :  M eble,  Sprzę ty  gospodarskie. 
Suknie, Bielizna, i inne, przez publiczną licytację w dniu 17 
C z e rw c a  r. b. o godz: 9 z  rana,  i dnia nas tępnego w Rynku 
S ta rego  M iasta  pod N r  40, przed  podpisany m Pisarzetn Akto­
wym K ró les tw a ,  sprzedane będą .—  X a w e ry  Gross.

Nadszedł świeży t ranspor t  znanych w W arsz :  f* 17II ÓW 
Szwajcarsko-Osieckich. Sprzedaią  się po cenie sta łe j,  40 g ro ­
szy funt,  p rzy  .ulicy Chmielnej  w domu pod Nr 1527.

W  dobrach Rakewiec  pod W arsz a w ą ,  iest  do sprzedania  
Kisi- 7' wolnej  ręk i  O W I E C  sztuk 500, prócz Ja g n ią t ,  gatunku 
p o praw nego ;  wiadomość u Rządcy  wspomnianych Dóbr.

P a ra  C H O M O N T  angielskich, prawie  nowych, brązem pla­
te row anych ,  są do sprzedania . W iadom ość  w Cukiern i  P. S. 
Beeli  p rzy  ro g u  ulic Senatorskiej  ,i Podwal.

D. 14 b. m. po południu ,  w Ogrodzie  Saskim, za-
b łąk a ła  się S U C Z K A  mała, ca ła  biała,  na grzbiecie 
p łowa, z siercią d ługą ,  ż ga tunku szpicków; posia-

i

daiący o niej wiadomość,  raczy udzielić takow ą do właściciela 
domu Nr 614 II, p rzy  ulicy Niecałej ;  .w przeciwnym razie, nie­
p ra w y  posiadacz,do odpowiedzialności  pociągniętym będzie.

K O C Z  używ any , zdatny do podróży ; oraz N A J­
DY CZANK. A za  cenę m ierną,  z powodu wyiaz- 
du,  iest do sprzedania , w pałacu Paca.  W ia d o ­
mość u S truźa  K acp ra ,

D ziś  rano c iepła  stopni 13. W czo ra j  w południe 15.
IE A T P i  W IE L K I .  J u t r o ,  3ci ak t  O pery  Otello , i G4ty raz 

Bale t D w aj złodzie ic .
I  r-in FISH 4 J] ir—̂  1 JH

^  W O R E K  Z W E E N Ą  i B U T E L K A  z  M IODEM .
W e ł n a  raz gniewem unoszona wielce, D l
Umieszczona tuż p r z y  miodu b u te lce :
„P re c z  ty  odemnie!  żwawo ią ofuknie, jj!

X  » T y  w ziemi gniiesz ,. ia służę na suknie,
H] „ G r z e i ę ,  ozdabiam, mnie zna każda sfera,
F' *>Tyś zamknięta  gdzieś u W in a w e ra  (*)**.

P  W id z ą c ,  iż mu tow arzyszka nie rada,
S łodzinehnd na to M iodek odpow iada:

P  „ P rz e s ta ń  p rzym ów ek,  wszak żeśmy Ziomkami,
„ R ó w n o  Ludziom słuźym, obie g r /ew am i ,
„Z daniem  F iz y k ó w  różnimy s ę wiele,
„ J a  ciepło t w e r / ę ,  ty  go chronisz w ciele,
„ J a  ciebie celuię w tym ieszcze względzie ,
„ Z e  gdy  nam obydwom wieku przybędzie ,
„ T y  ze starości  marnie zgniiesz przecie ,  Sjj
„ J a  zaś im starszy', tym droższy na świecie. p i
„A właśnie dla ciebie gdyr się lud zbiera,
„ I  mnie uwolnią dziś od Winawera,** * §j|

(*)  G łów ny Handel S tarych  Miodów P .  JFinawera, exy-™J 
stuie p rzy  ro g u  ulicy Mostowej i Brzozowej N° 247. jjP

h esi
J u t r o  w Handlu M aiewskiego  p rzy  ulicy Bednarskiej, na Śnia­

d an ie :  Pieczeń barania  i cielęca z kremą, Polędwica, Z razy  cie­
lęce z m archew ką,  Gęś, Rozbef,  Po traw a,  K o tle ty ,  K ry sk i ,  E n ­
try kot, F laki ,  Raki,  K urczę ta ,  Chłodnik. —— O biad :  Czernina, 
Z u p a  rakow a, Sztuka mięsa, K a larepa  młoda, Pros ie ,  Budyń.

J u t r o  w Handlu W in  i K orzen i ,  W .  K ol d r as iiis kie g o , przy 
ulicy M iodowej, w prost  Sądu Apellacyjnego, na ŚNIADANIE i 
K O L A C J E :  Pieczeń huzarska ,  Kotlety cielęce z młodym g ro sz ­
kiem, Z razy  a la Nelson, K otle t  w ołow y, R ozbrate l ,  F laki  z p ie ­
ca,  K o łdony  Litew skie ,  P o traw a  z pu la rd ,  i t. p.


